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SZKOL? !AJIDtO,WEJ 

GABINET LECZNICZO-DENTYSTYCZNY 
M. KLEJNERTA 

z dniem 26-ym Sierpnia ZOSTAŁ PR ZE N IE SI O NY 
do domu W-go Patzera, przy ulicy ZAMKOWEJ N~ 1, 
g g 1-sze piętro, nad cukiernią J. Piątkowskiego. g g 

(207-6-1) 

ninie!szym zawiadamia, że egzaminy wstępne do wszystkiah 
g'j klas odbywa~ się będą dnia 28, 29 i 30 sierpnia. ~ 

śc i do czasu uiszcze11ia jrj równo\\'ar­
tości, CZQSto znti jl:'szcze i 'rynag!'odze­
nic za p"11iesio11e poniekąd l'yzyko przy 
ndziclc11iu zaul'ania. Stopie11 pewno­
śei, Żt ' :-Łoś ll'ywi:1że się z wziętegu na 
, irbic zobowiązn11ia zależy, pominą\r­

st.y jnx doiw[). wolę dlużnikn, w pier­
wszc'.i li1iji od samej możliwośt·i wy­
ko11ania l. j. od takiego stflnu maler­
j<ilncgo, w jakim znajdując się dlużnik, 
z bowiązaniom s'rym zaaośćuczynić 
jl'sl w >:lanie. 

cami i pl'zemyslo\\'cami z jednej a 
ka pi tal istami z drugi ej strony opiel'a 
się wtedy na tn\'alych podstawach. 
Cóż się jednak cłzieje, gdy na widno­
kręgu polilycz11yrn ukużą się groźne 
chmury, zapbwiadające ryclile zerw11-
n ie s ię burzy! .T uź \\'ypadki poprze­
dzające wypowiedzenie wojny osłabia­
ją w wysoki111 stopniu siJę kupna lu­
dno~ci h•1jów w wojnie zainteresowa­
nych. Przemy. !owcy i kupcy. nie do­
stając zamówie{1, nie mogą obrncać po­
si~tdanemi kapitalami, narażeni są prze­
to n~ olbrzymie niernz stl'aly. Przed­
siębiorstwa, któ1·yclt rynkami zbytu są 
pl'Owadzące w11jnę państwa, wpadają 
w tl'udności plal11iczc i często nnwet 
bardzo dobrze dotychczas prosperują­
ce interesy zmuszone bywają insol­
wencję swą oglosić, nie mówi:i.c już o 
szeregach stabszyclt przedsiębior!>tw, 
pasmo żywola ktÓl'y··h zoo;;taje na1yrh­
m i ust przerwane. 

Podania na imię dyrektora przyjmuje 
kancel.arja Szkoły. 

WPŁYW WOJEN 
na życie gospodarcze naroCłów. 

IT. 
Gospo<lal'ka pieniężna czasów obe­

cnych opiera się na kredycie w szero­
kim s lowa lego znaczeniu, islolę zaś 
lego oslalniego slanowi zaufanie, ja­
kim pewna jednostka obdal'za drn g::i, i 

do nirjakicgo stopnia pewność, iż da­
ny osobnik po otrzymaniu jakiejś war­
tości po np.lywi e oznaczonego cznsu 
ui ści nietylko odpowiednią równowar­
tość, lecz również i wynagrodzenie za 
pozwolenie ko1·zystania z danej wal'Lo-

\',' ,, .such · pukoj;1y h, kiL<ly pn.e 
111ysl i hn11clrl krocu1 napl'zód dt·ogą 
normalnego rozwoju, ki dy więc ma­
lerjalne poJ'ożenie jednostek ekonomi­
cznych zależy głównie od stopnia u­
miejętności zakladonia i prowadzenia 
swych przedsiębiol'stw, kredyt pl'zy­
biera szcroki P. rozmiary. Vvidząc kwi­
tnące pt·zedsiębiorstwa, kapil.aliści za 
poś1·ednictwcm banków chQtnie udzi'e­
hlją im hedyln. Zaufanie między kup-

Zawieszoną zostaje pewna część 
\\'ypłal, na które znowuż inni przed­
siębiorcy liczyli. Tak jedni, jak i dru­
dzy zmuszeni są przelo szukać pienią­
dza na rynkach krnjowych lnb zag1·a­
nicznych i liczba takich w miarę tl'wa­
nia wojny stale wzrasta. Gdy jednak 
z jedneJ strony popyt anormalnie wzra­
slu zmni<'jszu się i lo nietylko stosun-

1) R. Schaef er. 

Pojedynek. 
Humoreska. 

A wiQc Julek Cwiczy1'1slci został z „bu­
dy" wylany. l twardy jak opoka, silny jak 
centaur i niewzruszony jak g·łaz, przyjął wia­
domość tę z pog·ardliwym uśmiechem. Gwiż­
dżę na nicl1 -- oto lakoniczne zdanie jHkim 
wyra.ził całe swe lekceważenie dla rady pc­
dag )gicznej i j<·j postanowienia. 

Powinien był wracać do <lornu na winś. 
„Cwik" jednak tego uczy11ić nic chciał. Wie­
dzial że „sta1·y" jego ma niewzruszone prze­
sądy jak każdy szlagon i ręk<J-również jak 
na Rzlag·oua przystało „niewzrnszoną". Wolał 
wiqc odwlec chwilę rozprawy z „f:ttrem". 
Korzystając z wolneg·o czasu wyleg·iwał się 
na moim lóżkn; od kilkn bowiem dni miesz­
kał na dobre n mnie, 110 go ze ,.stajni" ró­
wnież „wyleli", a ,.mortus" nie po%walal 1rn 
zakwat.erow~111ic się gdziekolwiek. 

I było 1rnm dobrze. 
Prawda, gl'Ozila nam „ bl'yndza" w naj­

gorszym gatnnku, ~llc tymczasem mieliśmy 
jeszcze resztki tloty i - kredytn . 're resztki. 

ceniliśmy nie narl11żywając ich zbytnio. Ra­
no piliśmy łterbatct zagTyzn.jąc ją bulkami 
(po jednej na „gębę"), a o trzeciej i pół. po 
moim powror.ie z „bndy" jedliśmy oufad, 
który sklu<lal siq zwykle z serdelków, od­
grzewanych w wodzir na h erbatę, z mn sztar­
cl<łi albo jajecznicy spo rządzanej wspaniale 
przez Cwika, a g·ęst.o mieszanej z WQdzonką. 
Już co do „żarcia" to Cwik miał „g-ryf" jak 
siQ patrzy. Jeśli miał ochotę (co się wprnw­
dzi e rzadko zdarzało) to umiał bestj a taki 
rosół ugotować, że palce lizać. Szumowin co­
prawda nie zdejmował i dlatego może jeg·o ro­
soły były tak dobre. Wieczorpm na kolaję 
wsnwnliśmy stale p1·;1,enajświętszy chlrboszek 
ze smalcem, albo też, jeśli kolaja miała byc\ 
g·orąCH-oclgrzewn11ą kiszkę albo tak zwnneg·o 
hycla. Owik specjały fr knpc1w;tl i:;tale w re­
sztkael1 u rzeźnilrn „dla psa". Jed11ym slo­
wem - ·z wsnwą jakoś tam było. 

Gorzej jc<luak bylo z ubraniem. Ja mia­
łem jedno dolll'C1 dla budy i afiszowania się, 
a jedno takie, że 1iajryzykowniejszy w mie­
ście hanclele i:; 11ie chciał dać za 1tie dwóch 
zloty<~lt. Cwik sit~ formalnie rozlazH: blnza 
świC\ciła. tylu d;1,iunwii, że wyglądałajak rze­
i:-zoto; „portng<llje" 11iinly „ok111<1ry" wielko­
ś ·i t<dPrzyków, a na kohrnach „śpa ry' ,ia.k 
µake. Kamasze' zaś t<tk szel'oko pootwierały 
dzioby, jakby prng·nc:l~1 żywcem połknąć lrnż­
dego „ lolJ:iitali · tę" llU:tją~eg·o dwiP pary bu­
tów ca.łych. 

Aby ratować sytuację urzą1lzaliśmy się 
tak: kiedy wracałem z liudy 11nl.Jijał si" Owik 
w moje ubrnnie i kamasze i szedł pokazać 
siebie, a zobaczyć clrugiełt. Ooprawda ubra­
nie moje było na niego cokolwiek za obszer­
ne. tak, że musiał rękawy g·órne i te „dolne" 
zawijać, a.le pozatam leżało jak ulane. O pią­
tej musiał Cwik bezwarunkowo wracać, gcl yż 
punktualnie o szóstej obowiązany byłem cze­
kać w parku miejskim na Hankę. Cwik li­
czył się z tym, bo wiedzia.l że jestem w Hance 
strasznie zadurzony i że bym go uczciwie 
obił gdyby o piątej nie wrócił rlo domu. 

Jednego dnia kiedym w „dyspucie" na, 
tk politycznym „za.wauzil '' jednego z kole­
gów nogą w bok. usłyszałem że coś w po­
dPszwie prawego kamaszka podej 1·za11ie „ trza­
snęło", a kiedy wraealem do <lomn poczułem 
że podeszwa całkiem się od nicg·o oddziela, 
postanowiwszy wi1locznie ,.zwjać". Zbadałem 
po przybyciu do clomu oba kamasze i oto 
okazało się że trzeba je koniec·wie oddac~ do 
»Szewieca « bo i potlrszwa lewpg·o była mocno 
delikatna i otworzyło się w niej kilka okie­
nek. Cwik podjął się o<lnietić lrnrnnsze do re­
peracji. Ja bądź co bądź itić n ie mog·łem, 
gdyż obuwie Cwika było dla m11i za małe, 
a skarpetki moje djahclnie poch1rte. ]Joso za8 
»nie wypadało«. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
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kowo, lecz i absolutnie liczba tych, 
którzyby kapitały swe do uzytku w 
celach gospodarczych oddać chcieli. 
Tak naprz. byliśmy świadkami w cza­
sie ostatniej wojny kilka.krolnego sztur­
mowania kas pożyczkowych, sumy zaś 
depozytów ztożone w większych ban­
kach także znacznie zmalaly. Taki 
sto nnek popytu do podaźy wywołuje 
zybkie pod l'OŻenie kapitaló'v. 

Im groźniej kr!'dyt jest zachwia­
nym i każdy swe kapitaly przy sobie 
trzymut! woli, ni'Cdowiet·zając nawet so­
lidnym bankom, tym szybciej podnosi 
się stopa proce11towa nietylko w obro­
tach z większemi bankami centralne­
mi, lecz również i z niewielkiemi do­
mami bankierskiemi, a przedewszyst­
kiem na giełdzie. Takie same stosun­
ki zapanowują i na międzynarndowym 
rynku pieniężnym. 

Instytucjami, które gospodarka pie­
niężna oparta na kredycie do życia 

powolala i które jednocześnie mają za 
zada.nie regulowanie popylu i podaży 

pienięG!iej w sto ·unkach z zagranicą., 

są banki państwowe a więc naprz. w 
Anglji "Bank of England", w Niem­
czech .Deutsche Reichsbank" w Rosji 
i u nas .Bank Państwowy" ild. 

Środkiem, ja.kim się banki te w 
polityce finansowej, Lak krajowej jak i 
zagranicznej, posługuj}1, jest stopa dy­
$konlowa. Nie leży w ramach arty­
kułu niniejszego rozpatrywać szen."gu 
inler·esnjącycb i różnorodnych pobu­
dek, j~1kie zmuszają wyżej wymienione 
banki do zmiany stopy dyskontowej, 
zaznaczQ tylko, iż podwyższenie jej o­
;macza podrożenie pieniądza w kraju, 
zniżenie zaś odwrotnie. 

Z przyczyn już wyżej wymieuio -
nych wojna podkupuje w wysokim sto­
pniu krerl>1t gospodarczy. Za udziele­
nie go banki wymagają wysokiego od­
szkodowania, podwyższają· swe stopy 
procentowe; lakierni samemi względa­
mi kieruj:! się banki pal.istwowe w 
stosunkach z zagranicą, podwyższa.ją 

wi~c tak ważną dla calego życia gos­
podarczego stopę dyskontową. Też sa­
me instylucje zagraniczne, nie mogąc 

dopuścić by tańsze ich pieniądze wy­
e;hodzity zagranicę, również swe slopy 
podnieść są zmuszone. Jednym sło­

wem, lak na rynkach krajowych jak i 
zagrnnicznych, pieniądz szybko d1·ożeje. 

Zobaczmy teraz jaki wplyw na a­
kszlaltowan,ic się życia ekonomicznego 
wywiera p9d1·qżenic pieniądza w cza­
sie wojny. W pierwszej linji dotknię­
ci zostają gospodarze ziemscy, wlaści­
ciclc i dzierżawcy grun~ów. Pieniądz, 

jakiego używają na zapłacenie procen­
tów długu hipotecznego, dzierżawy i 
'~· ynagrodzenie robotników, posiada o­
b cnie większą wartość, niż poprzed­
nio tymczasem za wytworzone pro­
dukty nietylko że otrzymują mmeJ, 
lecz cz~sto i o odbiorców dość trud­
no. W handlu , i przemyśle jesząze go­
rzPj się dzieje. Podrożenie pieniądza 

jest j<'dnoznacznym z poniżeniem cen 
produktów sprzedaży. Przedsiębior·­

czość lndności i:;Iabnie, produkcja. usta­
je uietylko dla wyzcJ wymienionej 
przyrzyuy niepewności odbioru, lecz 
1·ównież dlatego, iż przemysłowcy, bo­
jąc się dal zej zniżki cen wyrabianych 
przez nich towaró~v, rezygnują z pro­
dukcji qa zapas. 

Z podrnżcnia pioJJiądza w czasach 
.'pokojnych osiągają zyski kapitaUści; 

w czasie wojny jednak i le klasy spo­
tecze11sl ll'ą poważne ponoszą straty, 
każdy z nich woli bowiem kapilaly swe 
trzymać w szkatule, aniżeli ponosić o­
gromne ryzyko puszc:zaj:ic je w obrót. 
To sarno stosnje si~ też do robotni­
ków; gdy w chwili podrożenia pienią-

GAZETA PABJANICKA. 

dza w czasach normalnych byt ich się 
polepsza, inaczej się dzieje w czasie 
wojny. Zastój w p!'Zemyśle odbija się 
w najfatalniejszy sposób i na nich, 
gdy przemysłowcy widzą potrzebę 

zmniejszenia ilości dni roboczych lub 
też zupełnego zamknięcia na pewien 
czas swych przedsiębiorstw. A że tak 
być może przekonaliśmy sję naocznie w 
miesiącach zimowych i wiosennych, wi­
dząc oplakany stan klasy robotniczej 
w naszym mieście i sąi.iedniej Lodzi. 
I w tym wypadku podrożenie pienią­
dza w czasie wojny wiele przyczynilo 
się do Ł1~go. 

W następnym artykule, biorąc wy­
kazy banków państwowych i większych 
giełd europejskich w czasie trwania o­
sla tniej wojny, postaramy się wyżej 

powiedziane cyfrowo uzasadnić. 

Leonard Makowski. 

go. Tym sposobem jeden z g!ównych 
crlów, dla których wydano te przepi­
sy, - rozpowszechnienie pomiędzy ob­
coplemie11cami znajomości języka ro­
syjskiego i zbliżenia ich do narodu ro ­
syjskiego - nie zostaje osiągnięty". 

"Taki stan rzeczy - pisze dalej 
minister - nie odpowiada ani intere­
som państwa, ani godności języka ro­
syjskiego, jako państwowego, który po­
winien mieć odpowiednie miejsce w 
każdej szkole. Zadanie obcoplemień­
czej szkoJy początkowej nic polega na 
samem tylko komunikowaniu uczącym 
się niezbędnych wiadomości, lecz i na 
tern, by podrastające pokolenia obco­
plemieńców przyłączyć do <;>gólnooby­
watelskiego życia ich ojczyzny. Dla 
osiągnięcia tego oslalniego celu znajo­
rność języka pańslwowego jest niezbę­
dna" -

Wobec lego paragraf 4 nowych 
przepisów, przewidujący, iż w ciągu 

pierwszych dwóch lat nauki wykład 

odbywać się ma w języku ojczystym 
uczni, zaznacza jednak, że taki wykład 
w języka obcoplemieńczym odbywać się 
powinien tylko w lym wypadku, jeżeli 

H h I 
przed uplywem terminu dwuletniego 

omo omini upils. uczniowie nie będą w stanie rozumieć 
, wykładów po rosyjsku. 

Blaek słońca cicho zgasł, 
Zimowej nocy cień 
Olbrzymi okrył la• -
Poczerniał każdy pień. 

Księżyca światło mdłe 

Na cienie pada drzew 
W wilgotną bladą mgłę 
Spowity kążdy krzew 

Przez wązki leśny szlak 
Powoli kroczy zwierz, 
I mierzy bacznie tak 
Głąb laeu wdłuż i wszerz. 

I ostry jego wzrok 
Coś dojrzał w dali już' 
Bo wnet powetrzymał krok -
Pod krzakiem przysiadł tuż. 

A kiedy kroków szmer 
Wśrod leśnej ciszy zmilkł, 
Wyszedłezy w noc na żer -
Na wilka naszedł wilk ••• 

I ze apotkania rad -
Lśnią tilepia mu jak atal, 
Przywitał go jak brat, 
I odazedł w leśną dal. 

. ' 

I znowu gdy ten las 
Półmroku okrył pled, 
W spokojnej nocy czaa 
Samotny człowiek szedł. 

Wtem ujrzał ludzki cień 
Co wciąż się zbliżał doń, 
Więc ukrył się za pień, 
A pot mu zrosił skroń -

Przestrachem zdjęty - zbladł, 

I lęku uczuł szałl 
Wilk wilka witał rad -
Człek aię człowieka bał ••• 

R. Schaefer. 

(Nowe przepisy dla szkół „obco­
plemieńczych"). 

Ministerjum oświaty opracowało 

nowe przepisy dla szkól obcoplemień­
czych. 

W memorjale dolączonym do pro­
jektu przepisów, czytamy pomiędzy in­
nemi: 

.5-lelnie doświadczenie za.stosowa­
nia w praklyce przepisów z dnia 14 
listopada r. H>07, dowiodło, że wobec 
przewidzi a n ego przez przepisy le bar­
dzo szerokiego zastosowania języka o­
bcoplemie11czegu przy wykladach i pó­
źnego rozpoczynania nauki języka ro­
syjskiego, nawet ci, którzy nko1'1czyli 
kurs szkoły, nie mają możności naby­
cia praktycznego przyzwyczajenfa do 
korzystania z języka rosyjskieg-o, dzie­
ci zaś, które występują ze szkoJy nie 
ukończywszy kursu, często zupełnie nie 
nabywają znajomości języka rosyjskie· 

„ W celu jaknajszybszego przy· 
swojenia sobie przez uczących się w 
szko.tach obcoplernicńczych języka ro­
syjskiego (czytamy dalej w rnemorjale) 
i możliwiejaknajszybszE'go przejścia do 
wykladu w języku rosyjskim, powinny 
być przedsięwzięte wszystkie środki ku 
jaknajlepszemu urządzeniu wyklauu le­
go języka już w pierwszych lalach na­
nczania w szkole; miejscowa wfadza 
szkolną, powinna zwracać uwagę szcze­
gólną na slan wykladu języka pa1isl­
wowego we wszystkich oddzial'ach szkół 
- przy wizytowaniu ich lak w ciągu 

roku szkolnego, jak i na egzaminach 
dorocznych". 

"W celach pedagogicznych rów­
nież, mianowicie dla możliwie szybkie­
go i dokladnego zaznajomienia się u­
czniów z wykladauemi w szkotach 
przedmiola1ni, slosownie do zadań 
szkoły dla obcoplemieńców - par. 9 
nowych przepisów wymaga, aby nau­
czyciele i nanczycielki pochodz nia ro­
syjskiego, wykiadaj:icy w d w uch niż ­
sz ych oddziałach, znali jązyk ojczysly 
uczniów. 

.Przewidując jednak wypadki, kie­
dy nie będzie odpowiedniej ilości kan­
dydatów z pośród obcoplemieńców lub 
rosjan, znających język ojczysty ucz-
niów, do zajęcia wakuj:').cyclt posad w 
szkolach dla obcoplemieńców, minister 
oświaty uznaje za możliwe dopuszcze­
nie do posad nauczycielskich osób po­
chodzenia rosyjskiego nie znających 
języka ojczystego uczniów, z jcdnoczc­
sncm Z\\'róceniem im mvagi na konie­
czność postarania się o nabycie wy­
starczającej dla celów· szkolnych znajo­
mości tego języka". 

Tak brzmią świeźe p1·zepisy dla 
szkól obcoplemier'1czych, jeszr.ze bar­
dziej ograniczające miejsce, jakie w 
szkoJach tych zajmuje język ojczysty 
ucwiów. 

KRONIKA~§§§§§ 

MIEJSCOWA. 

Z fabryki Kruschego i En dera. 
Wobec zapisania się dostatecznej ilości 
robotników, majstrowie olriymali roz­
porz~1dzenie, aby w dniu dzisiejszym 
o 7 -ej rano stawili się do fabryki i przy­
gotowali maszyny, gdyż fabryka ma 
być w dniu jutrzejszym, t. j. we czwar­
tek uruchomiona. 

Zapisywanie odbywało się 'V wy­
działach i robolnicy otrzymywali od­
powiednie kartki. We czwartek do fa­
bryki będą wpuszczani tylko ci, któ­
rzy zaopatrzeni będą w powyższe za­
świadczenia. Nareszcie więc strajk lak 
długi zakoi'tczony zostauie. 

Hurtownia. Na niejednokrotnie 
otrzymywaue przez nas zapytania, cze­
mu Hurtownia weiąż jeszcze jest zam· 
knięla, wyjaśniamy po sprawdzeniu na 
miejscu, że jako przeznaczona wy,lą­
cznie dla zaopatrywania w Lowary skle-
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pów spożywczych. Hurtownia nie pro­
wadzi detalicznej sprzedaży i dlatego 
w celu uniknięcia zapotrzebowaó sprze­
daży drobiazgowE'j przez osoby przy­
godne, skasowano wejście od ulicy, u­
rządziwszy takowe z bramy. 

Czynności Ilurlowni rozwijają się 
bardzo dobrze; już obecnie mniej wię· 
ce.i poJ:owa istniejących w mieście skle­
pików zaopatruje się lam w lowary, a 
nie brak też i zamiejscowych klijen-
tów. · 

Należy siQ spodziewać, że nieza­
dł'ugo wszystkie tutejsze sklepiki ko­
rzystać będą z lej lak bardzó pożyte­
cznej inslylncji. 

Nieudana kradzież. W nocy z 
dnia 24 na 25 Sierpnia zakradli się 
złodzieje do Hartowni mieszczącej się 
przy ulicy DJugiej w dornu W-go Ste­
fana. Przez okno dostali siQ do wnę­
trza i zaczęli pakować w worki her­
baLQ i kawę, jako więcE'j cenne towary. 

Na alarm wszczęty przez stróża 

spfoszeui ztodzieje porzucili na pod­
wórzu 8 naladowanych worków i za­
częli uciekać w stronę ul. Ś· go Rl.clta 
a pózniej nie zatrzymywani przez ni­
kogo wol,nym krokiem skierowali się 

w ulicQ Swiętojańską. 

O nalepianie afiszów. Niejedno 
krolnie poruszano już na szpaltach 
.Gazely Pabjanickiej" niewłaściwy zwy­
czaj zalepiania jednych afiszów inne­
mi w celach widocznie konkurencyj­
nych. 

Otóż laki wypadek mial· miejsce 
w sobolę 23-go b. m. funkcjonarjusz 
kinematografu „Luna" nalepia! afisze 
"Lnny" na afisze donoszące o za ba wie 
nowopowslałej straży ogniowej w Do­
bruniu. Na zwróconą uwagę nie tyl­
ko się tym nie slropiJ, lecz at'Ogan­
cko odgraża!. Może dyrekcja .Lunyu 
zechce na1·eszcie dać pewne wskazów­
ki swym fnnkcjonarjuszom o nalepia­
niu afiszów, a także nakaże grzecz­
uiejsze zachowywanie się. 

Samobójstwo czy wypadek. 
W 11biegh1 sobolę przed południem 
pociąg osobowy kolei kaliskiej, dąź:i­
cy w stronę Pabjanic, najechal na 5 
wio1·scic od Pabjanic na stojącego po­
między szynami mieszkanca Lodzi O­
skara Ulricha :35 lal i zabil go na 
miejscu. 

Zabity jesl bratem w!aściciela fa­
bryki przy ul. Senatorskiej :NI! 21 Zy­
gibala Ulricha. 

Szkoły tkactwa. Z lntejszych 
sfer fachowych otrzymujemy prośbę o 
przypomnienie pragnącym kszlakić się 
w tkRclwi.e i przędzalnictwie, że do 
tego bynajmniej nic są. potrzebne za­
graniczne szkoJy, gdyż posiadamy ta-
kowe i w kraju. . 

A nawet w poblizkiej Lodzi ist­
niej~ naprz. t. zw. "Kursy Leczniczne" 
(Technikum przemysłu wtóknistego) z 
językiem wykładowym polskim, gdzie 
wiedza praktyczna uzupetnia się nau­
kami teoretycznemi lak bardzo potrze­
bnemi w każdym fachu. 

Kto pragnie zająć wybilniPjsze 
stanowisko w przemyśle fabrycznym 1 
musi posiadać gruntowne wiadomości 
teoretyczne, powinien wi~c korzysta~ 
z możności nabycia Lakowych tak lat· 
wo na miejscu w kraju. A gdy co­
raz więcej mieć będżierny wykszla!co­
nych pl'acowników, to z czasem zby­
leczncrn stanie się sprowadzanie fa~ 

chowców z zagra11icy na lepsze, od­
powiedzialne stanowiska. 

Bliższych informacji o szkolach 
lódzkich chętnie interesowanym udzie­
limy. 

Z Kraju. 
j 

Z Częs1,ocl1owy. Na dzień 31 b. m. 
zapowiedziano na Jasnej Górze uroczy­
stość poświęcenia stacji Męki Pańskiej. 
Na l~ uroczystość spodziewnny jest 
przyjazd do Częsloczowy 7-miu bisku­
pów z J. E. Arcybiskupem mclrnpoli­
tą warszawskim ks. Kakowskim na czele 
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J{onsekracja kościoła w Retkiui. 
\V ubiegłą niedzielę w ReŁkini, w pow. 
.todzkim, odbyJa się uroczystość konse­
hacji nowego kościoła pod wezwani0m 
„ Przena,jświęŁszego Serca .r ezusowego" 
Na uroczystość Łę przy,jecliaJ' w sobolę 

do Retkini .T. li:. ks. biskup Zdzilowie­
cki, klóry, po dopełnieniu konsekracji 
udzi<'lit Sakramentu Bierzmowania. 

Budowę nowego kościo.la w Hel­
kini roźpoczęto w r. mos, dzi ki sl.~­

raniom miejscowego prohoszr.:za ks. 
Pawła ZaJnski. 

n.oczne żeł1skie lrnrsa rolnicze. 
Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, że p. 
G. Chwatczy11ski uzyskat w Petersbur­
gu koncesję na założenie w Warsza­
wie rocznych żeńskich kursów rolni­
czych, na klórych wyktadant' będzie 

ogrodnictwo, kwiaciarstwo, warzy­
wnictwo, mleczarstwo, pszczelnictwo, 
rybolóstwo oraz dla źycu1cych bnchał­
terja rolnicza i języki obce. 

Kooper1ttywy fabryczne. Egzy­
stujące pt·zy l'ahrykach wspóldzielcze 
sklepy spożywcze robotnicze dotych­
czas znajdowaJy się w znacznej zależ­

ności materjałnej od zarządów fabey­
cznych, które doslarczaly sklepom kl-e­
dylu, a Lakże spruwadzaJy dla nich Lo­
wary. Obecnie, wedlug sprawozda1:1 
inspektorów fabrycznych, kooperatywy 
robotnicze spożywcze wyzwalają. się 'l 

pod materjalneJ zależności fabryk, dzię­
ki powstaniu w Króleslwie Polskiem 
iwiązków kooperatyw i skłndów cen­
trnlnych. Robol nicy szukaj:1 oparcia 
male1·jalnego swych sklepów w ludno­
ści okolicznej, a zarządy sklepów czy­
nią slarania o zmianę ustaw w lym 
duchu, aby na czlonków stowHrzyszc11 
spożywczych robotniczych przyjmowa­
ne byly także osoby pozafabryczne. 

Przędzalnictwo w lłosji. Wed­
tug oll'zymanych danych od moskiew­
skiego komitetu baweJnianego praco­
walo w Rosji do dnia 1 marca ] 913 
roku 137 !'abl'yk o 8,987,91.l wrzecio­
nach przędzalniczych i 751,812 kręco­
nych. 

W ostalnich 5 lalach liczba wi·ze­
cion przędzalnianych powiększyla się 

o 1,170,000 natomiusL liczba fabryk 
zmniejszyła się. 

Co się tyczy zużytkowania bnweJ­
ny, lo licząc na każde wrzeciono 2 i 
pół puda baweJny rocznie, wypadnie, 
że ogółem zużyto baweJny w Rosji w 
Lym czasie okolo 22-23 miljonów pn­
dów. 

J{omuuilrncja samochodowa. Mi­
n\sLerjum spraw wewn~trznych wyjaś­
niJ.o, iż pozwolenia na zorganizowanie 
komunikacji samochodowej udzielać 
może nielylko zarząd okręgu komuni­
kacji, lecz również i zarząd gubet'njal­
ny po szosach gubernjalnych. 

Ubez1liecz11nie robotuil\ów. Ko­
mitet miejscowy, powoJany do doko­
nania prac przygotowawczych · przy 
uedagowaniu ustawy warsz. Tow. u­
bezpieczania robot11ików od nieszczę· 

śliwych wypadków, wybrał komisję re­
dakcyjną do opracowania usta wy Tow. 
na zasadzie udiielonych prze~i kumilet 
wskazówek. 

Do komisji weszlo po 2 przedsta­
wicieli 4 organizacji reprezentowanych 
w komitecie, mianowicie: pp. l.lemyk 
Marconi i Andrzej Wicrzbieki (od Tow. 
przemysl'owców): Kazimierz Srokowski 
i Andrzej Garbiński (od rady zjazdu 
przemyslowców górniczych), Henryk 
Karpiriski i Maksymiljun Luxemburg 
(od warsz. Tow. wzajemn. ubezpieczcr) 
od nieszczęśliwych wypadków), wresz­
cie.' WJ'adysław Wścieklica i Tomasx 
Kociatkiewicz (od lódzkiego komitetu 
handlu i przemysłu). 

Komisja ta odbyła 4 posiedzenia. 

Stntystyka lecznicza. Wedlng 
sprawozdania gJ ó 1r n ego i nspeklora le­
karskiego byfo w r. 1910 w Królest­
wie Polskiem 1915 lekarzy i 50 leka­
rek, felczerów li>30, f'elczerek 22, fal'­
rnaceulów 1148, uczniów aplekai·skich 
428, a aptek islniaJo G48. Dochód x 
aptek od spl"ledaży lr.kan;lw za 1·r.ce­
plami wynosi! rb. 1,75(1,2!ł5, za sprzc-
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daż podręczną rb. 1,512,600. Mag-a­
iynów aptecznych było 477, zakladów 
dla wyL"obu wód sztucznych i innych 
napojów leczniczych by!o 730. Ogól­
ny wydatek na organizację lekarskf! w 
KL"ólestwie Polskicrn wynosił rb. +,294, 
470 z tej sumy p1·zypactJo na rząd rb. 
284:162, na miasta (za wyjąlkiern War­
szawy) rb. 214,871, na towarzystwa 
pl'ywatne i l'ilanlropijne !'b. 1,lOu,2+4 
i na inne fródla rubli 2,629, 191. 

f{atastrofa raz za rnzcm. Z So­
snowca donoszą: W piątek, d. 15 b. 
m., gdy pociąg Lowflrowy przechodziJ 
przez zwrotnicę, prowadzącą na linjQ 
zapasową, 9 wagonów wyskocz~!o z 
szyn i potluklo siQ na kawalki. ~­

przątanie linji Lrwalu sicdm godzrn. 
Tylko co zdołano ruch wslrzymany 
przywrócić, gdy olo na dmgi dzień, 

na tej samej zwrotnicy, rozbil się drn­
gi pociąg towarowy, w klórym ulegJo 
zdruzgolaniu 5 wagonów. Ztiów na o 
godzin komunikacja 'l Pm ami ulegla 
przerwie. Dlaczego wagony wyskaki­
wa!y z siyn ia każdym raiem w jc•­
dnem i Lem samem miejscn, tego in­
żyoil'rnwie w żaden sposób przenik­
n<-1ć nic zdoJali. 

Nowe stowarzyszenia. Piotrko­
wska komisja gubernjalna do spraw 
związków i st.owarzyszen zatwierdzila 
nslawy naSLl,Jpująeych nowych towa­
rzystw: 

1) Związku zawodowego majstrów 
przemysłu hn.wieckirgo w Brzezinach. 

2) Kólka l'Olniczego we wsi Gra· 
bówka w pow. ·laskim. 

3) Kólka rnlniczego we wsi Brn­
Losiewice w pow. brzeźi!)skim: 

4) Towan.yslwa wza.JemiieJ pomo­
cy uczenie gimnazjum Bordyczcwskit'j 
w Sosnowcu. 

5) Slrnży ogniowej ocholniczrj w 
Przyrowie w pow. częslocho\Yskitn. 

Nowy 11olicmajstHr. Komisarz 6 
cyrkulu policji wa1·szawskil'j podp•1J­
kownik I eks, ma być mianowany po· 
I icmajslrc111 Lodzi. 

Nowa wielłrn firma . .Tedna z po­
ważnych firm francuskir h rozpoczęła 

pertrak1acjQ o kupno odp. Kohna nie­
ruchomości przy zbiegu ulic Cegidnia­
nej i Piolrkowskiej 1 

w której l'it'ma la 
ma zalożyć wielki dom liandlowy w ce­
lu skupywania hurtem towarów od fa­
brykanLów Jódzkich, wydawania zali­
czek na Lował'y i wysyJania na rynki 
ibytn. 

Za agitację strnjkową 324 robot­
ników lódzkich skazano w drndze ad­
ministracyjnej na arcszl od 2 tygodni 
do 3 iniesigcy. 

Otw11rcie sklepu współdzielczego 
Hl-go b. in. po nabo7.e11stwie w koście­
le św. Krzyża, ksią.dz dziekan Gniaz­
dowski w asystencji kilku księ7.y do­
kona] poś1rięcenia współdzielczcgo skle­
pu b!awalnego, mieszczącego się przy 
ul. Piotrkowskiej i! 100. 

Sklep Len prowadwny bQdzic pod 
zarządem uidolnionego fachowca puna 
Anastazego Mikołajewskiego z Pozna­
nia s;1 więc wszystkie dane po temu, 
że będzie się należycie rozwijal. 

Zarząd Slowarzyszenia wspóJdziel­
czego sklada się z ~ osób. P1·ex0sem 
zarządu jest p. Grajnerl, dyrektor ak­
cyjnego Tow. pożyczkowego. 

Epiclcmja szlrnrlntyny. grasująca 
w Konslanlynowie pod Lodzią, szkał'­

lalyna przybiera coraz \dęksie rozmia 
ry. Władze policyjno-lekarskie czynif! 
wsiyslko, aby epidemj~ sl.lumić, porni-
1110 Lo nowe zasłabnięcia notowane są 
codziennie. 

Wynagrodzenie mieszkaniowe ko· 
lejarzy. Ministet'jum komunikacji po­
lccilo, aby pracownikom kolei od dn. 
14 lipca r. b. ze w1.ględu na drożyznę 
mieszka1i podwyższono podatek mie­
szkaniowy o 15 pt'oc., czyli do wyso­
kości 40 proc., pobieranej pensji. 

Zarząd kolei warsz.-wied. posla­
nowil owe 15 proc. „podwyżki komor­
niirnej" ZUCZet'p111lĆ Z fundUSZLl nZU 
wysłllgQ lal", czyli zamiast 150 rubli 
podwyżki t'Ocznej pracownik olrzyma 

faktycznie iW rub., gdyż 120 rb. odjQ­
lo z rubryki za \Yyslugę lal i wsta­
wi.ono do rubryki na mieszkanie. 

Gimnazja na prowin<"ji. ZarZ~!d 
warszawskiegu okręgu naukowego u­
chwalił otworzyr gimnazja męskie w 
WJ:oclawkn i Olkuszu. 

ngzami11y w uniwersytetach. Mi­
nislerjum oświaty wydalo rozporzą­

dzenie, aby wjęcia w uniwersytetach 
roipocięły się najpóźniej 14 wrieśnia, 
a w ŚL"ednich zakladach naukowych 3 
Wł'ześnia. 

Egzaminy uzupełniające powinny 
być ukoóczoue 2 września. 

O usnnilJCie żydów. Z Piotrko­
wa donosxą., że onegdaj nad?sxla ~o 
l'1.:1du gubernja.lnego do za llnerdze111a 
nchwala gminy Ząbkowice w puwie­
cie będ1.ińskim, podpi~ana przez wszy­
stkich włościan, a domagająca się u­
sunięcia mieszkai)ców żydowskich, któ­
l'ZY nieprawnie mieszkają na wloś­

cimlskich gruulach, będąc przylem­
jak zaina1.:zono- szkodliwymi. 

Wydaleniu ma ttledz pl'zeszJo 100 
rodzin żydowskich. 

Wydalnnie życlow. We wsiach Sul­
rnierzycr, i Chorzenice (pow. radom­
skiego) na mocy uchwaly gminnej "y­
dalono wszyslkiclt żydów sklepikarzy 
i pachciarzy. -----

Denuncjacja. Z Placka donoszą 
do "IJajnla", że żydzi tamtejsi zbiel'a­
ją podpisy w celu wysiania n~kargi" 
do gen.-gubt'rnatorn. warszawsk10go z 
powodu bojkotu. W "skardze" żydzi 

dl'tlltncjnh speejalnie księży oraz sklep 
wspóldzielczy p. 11 .• Zgoda". 

N arzeczoua-mężcizyz ną. Przed 
30 laly we wsi Mrzyglódek, gminy 
MrzygMd żona soltysa lam lcjs?,ego po­
w i la dziewezynkę, która chowaJa si~ 

Zdł'Oll'O. 

Urodzi wu dziewczyna znalailn sta­
rającego się w osobie ol'icjalisLy fab­
ry. zn '~o. 

Nie lak dawno poczęln narzekać 

na dolegliwości w żolądkn i choroba 
I.a przyjęła charalde1· lak gi·oźny, iż 

rodiice zmuszeni byli oddać: córkę do 
szpitala. 

Po dokonaniu operaC'ji przez do­
ktora okazało się, iż osobnik ten nie 
jest kobietą lecz mężczyzną, o czem 
po zakomunikowaniu wladz, sąd okrę­
gowy piotrkowski unieważni! metrykę 
chrztu, a obecnie już nie córka lecz 
syn soltysa powołany zoslal do spisu 
wojskowego. 

W najgorszym jednak rozcza1·0-
wanin pozoslal narzecwny, który w 
niedhlgim ezasie mial poślubić rwko­
mą córkę soltysa. 

Deklarae!a szowinistów. 
.Nawoje Wrernia" zamieścilo de­

klarację, zlożoną przez litewskie biuro 
informacyjne w Paryżu na ręce sir'a 
Edwarda Greya, jako pt'olesl prieciw 
znanemu memorandum Komisji Tym­
cznsowrj. 

Pl'zylacxamy len .dokumcnl do­
slownie. 

,.Polska Komisja Tymczasowa w 
memornnctum, priedslawionern na ra­
dzie ambasadul'ów w Londynie wyra­
zila życ.zenic, aby do Polski, oswobo-

.dzonej przez wielkie mocarstwa, zosLa­
la przylączona i Litwa. 

Wobec lego mamy zaszczyt oświad­
czyć: 

1) iż żadna gn1pa ani p:nlja po­
lityczna litewska nie upow[lżniła ko­
misji do występowaniu w jej imieniu 
przed naradą ambasadoł'ÓW. 

2) w razie, gdyby prośba Polskirj 
Komisji Tymczasowej była uwzględnio­
na przci naradę londy11ską, litwini 
proszą: 

a) wobec różnic C'lnograficznyd1 
pomięd;,,y nimi a pola~nmi, 

3) wobec prt•eec.l<'nsu unji histo­
ryez11<'j LiL\Yy i Polsk:1. w cz.asie kló-

3. 

rej Polska postępowała, jako nieucz­
ciwa sojuszniczka, ~dradzając Litwę i 
poibawiając ją paru prowinrji (?). 

3) wobec: terażnicjsxych tt>udcncji 
polskich do spolonizownnia Litwy, 
wszelkiemi środkami, nawet przemocą. 

4) wobec tego, iż Litwa nie sprzy­
ja Polsce w jej przygotowaniacl1 do 
buntu przeciw Rosji i zamiarach wy­
wotania komplikacjimiędzynarodowychi 

5) wobPc tego, iż Litwa dąży tyl­
ko do szerokiej auionomji adminislra­
cyjnej (szkoJy, sądy, uniwersylel w 
Wilnie, sejm narodowy itp.), osiągnię· 
Lej w drodze legalnf'j a nie silą zbl'Ojną, 

o uznnnie prośby Polskiej Komi­
sji tymczasowej w slosunku do Litwy 
za nieważna. 

Prosimy W. Ekscelencję o zako­
munikowanie lej deklaracji na radzie 
posJów". 

Różne nowiny. 
4 - letnia p1·zcstę1)czyni 1n·ze­
słana etapem z Prus do W ar­

sza wy. 
W tych dniach odbyt się urzędo · 

wy akt wydania pł'zez wJadze pruskie 
wbdzom re f:yjskim czlerol.:lniej przP­
slępczyni, oskarżonej pl'zez prusaków 
o niezwykle wil'lkie zbrodnie: 

]) \Ylócxęgoslwo. 

2) brnk dowodów c sol>islych. 
:-1) brak środków do życia. 

Prxy przeprowadzeniu śledztwa o­
kazało się, ie .citerolelnia zbrodniar­
ka", 1iuzywaj~1ca się Emmą Get·lrudą 

Glazman pozostawiona wslala w Pru­
sach, podczas potajemnego przejścia 
granicy prawdopodobnie priez rodzi­
ców, którzy nie zdołali jej zabrać ze 
sobą. 

Ponieważ rodziców dxiccka od­
szukać się nie udało, żandarmcrja p1·u­
ska odesJala je do nacxelnika powialu 
s!npeckiego, skąd elapem pnewieziono 
"zbrodnia1·kQ" do naczelnika powiatu 
wars za wskiego. 

Tu dopiero zlilowal się nad nią 
mieszkaniec Mokotowa, Ab1·aham Na­
tan, i zabrał ją do siebie na wycho­
wanie. 

Obłąkany lotnik. 

Słynny lotnik Utoczkin znany z 
udatnych i śmiu!ych wzlotów, w osta­
lnich czasach znalazł się w okl'opnej 
nędzy. Doszlo do lego, że po oslal­
nim powl'Ocie z Odesy do PrtcJ"sbur­
ga częslo nocowaJ na ulicy, nie mając 
na numcł' w hoteln i dniami calemi 
nic nic jadnl. 9-go b.',m. rano, Ulorzkin 
będąc bardzo podniecc ny, silą "dnrl 
się do Palacu ZimO\rngo i polecił 

szwajcarowi iameldować, iż przyszedJ 
stynny lotnik Utoczkin. Gdy szwajcar 
odmówi.t, Uloczki n rzucił się na niego 
i zacząl go bić. 

Wszcząl się alarm, zbiegla się slu­
żba pałacowa, zaalarmowano t-:traż ele­
ktryczną sygnalizacją i otoczono nie­
fortunnego lotnika, który wciąz wolał: 
"jestem genjalny Utoczkin". 

"Genjusza" orlslawiono do naczel­
nika miasta, stamląd do sipilala dla 
obJąkanych, g-dzie stwierdzono, iż cho­
ry jest na pomieszanil' zmyslów w cięż­
kiej formie. 

Odpo,viedzi Redakcji. 

Panom Lewitinowi, Leiinowi, 
Ratke i Morawskiemu. W wiado­
mej w1mianee w X2 u2 n Gazety" nie 
skierowywaliśmy zarwln pt·zeciw ca­
foj koł'poracji; wszak zawac·zyliśmy. 
że jest Io ,,fakl odosobnio11y". W spra­
wie lej obecnie of'icjalnc śledztwo pru­
wadzi policja miejscowa. .Jeśli poglo­
ski które nam zakomunikowano o o­
wym rzeźniku okażą się uzasadnione 
mi, to naiwisko winnego podamy do 
wiadomości publicznej. O wyniku śle­
dzlwa poliayjllego nie omieszkamy za­
wiadomić czytelników naszl'j nGazcly". 
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o G Ł o s 
Syndycy tym.czasowi masy upadłości 

na :~d~(.~o~i~o~:~~(~d. ~~~C=t~~:::m ~=:~:a:.i•-
1·zycieli pomienionej masy upadfości, aby w ciągu 40 dni, licząc od rlaly og!o­
szenia w „Piolrkowskich Wiadomości ach Gubernialnych", czyli od 27 lipca 
(_9 sierpnia) 1913 r. sla\\' ili siQ osobiście lub przez pełnomocników pned syn­
dykami upadłości celem oświadczenia, z jakiP.go tytulu i co do jakiej sumy 
są wierzycielami upad lości, oraz oddali im dowody swyc h należności lub .zło­

żyli Lakowe w kancelarji I-go Wycizialu Cyw ilnego, Piolrkowskiego Sądu Okrę­
gowego . 

Sprawdzanie wierzytelności odbywać si ę będzi e w ciągu dni 15 po upły­
wie rzeczonego 40 dniowego lerminu ocznie pomiędzy wierzycielami lub ich 
pe lnomocnik am i a syndykami w obecności Sędziego - Komisarza w kancelarji 
1-go \Vydzialu Cywiln ego Piotrkowskiego Sądu Okręgowego, o godzinie 11-ej 
rauo, ló/26 \Yl'Ześn i a i 17/30 września 1913 roku. 

TYMCZASOWI SYNDYCY: 
Adwokat Przysięgly J. Pełka. 
Kupiec J. Filtzer. 

Z A W I A D O M I E N I E. ~ 
„DNIA" Nowoprzybywający 

prenumeratorzy 
którzy oplacą należność do końca roku 1913, mogą otrzymać: 

Atlas Geograficzny Europy 
.,.- za dopłatą jednego rubla ....... 

ATLAS nasz składa się z 20 pięknie wykon . kolor. map i 4 s tron tablir statys ty­
cznych, obrazującyc h stan militarny, kulturalny i ekonomiczny narodów wspótcz. 
ATLAS ZA WIEHA NASTĘPUJĄCE MAPY: Ogólna 111n11n Europy, Królestwo 
Polskitt, iUnpn guh. chełmskiej, Litwa i Ruś, Uosja cout.mlnn, Rosja połu<lniowa, 
Austro-Węgry, Galicjn i Węgry, Njemoy, Półwysep Il11tlrn1iski, Augljo, Frnucjn, 
Włochy górne, Włochy <loJue, Hisz1)1l11ja i Portuga.Jjn, Szwajca1·jn, Danja, Bolgjn, 

Szwocj a i N orwegj n. 
Mapy zawierają dokładne oznaczenie mias t, kolei, granic, gór i rzek. 

..... Atla• który za nieznaczną opłatą otrzymać mogą nowoprzy• 
bywajacy prenumeratorzy DNIA przedstawia wartość kilku rubli. 

l'rzedplatnicy, pragn<1ry ATLAS otrzymać pocztą , uiszczają !>O kop . na kosz ta 
przesyłki i opakowania. Kto pragnie otrzymać Atlas, pi ęknie oprawny w płótno 

angielskie, płaci na koszta oprawy rb. 1, prócz dopłaty za premium. 

W „DNIUU biora udział wybitne siły literackie i publicystyczne. 
W odcinkach zamieszcza „DZIEŃ" powieści oryginalne i nowele. 

Depesze i informacje z pierwszych źródeł. 

Adres wydawnictwa~ Warszawa, Warecka M 15. 
WARUNKI PRZEDPŁATY: 

W Wn1·szawle: rocznie - rb. 6,60 półroczn ie - rb. !! ,SO kwartalnie - rb. 1,65 
miesięcznie - kop. 55. Za odnoszenie do domu kop. 5 miesięcznie. 

Na 1>rowi11cji i w cesarstwie: rocznie - rb. 9, półrocznie - rb. 4,50 kwar­
talnie - rb. 2,25 miesięcznie - k. 7:i. 

Zn grnnlcą: roczn ie - rb . llł, pótroczni~ - rb. 7, kwartalnie - rb. 3,50 mie­
sięcznie - rb . !,~O. 

Redaktor i. Wydawca: Stefan Gorski. 

Dl~~~~~~~~~~~~~~~~=-~~~~~ 

I -- ~ Z dniem 1-go Sierpnia r. b. została otwarta =-==, === 

QzvnŁA concolnWQVA LEOKADJ I G RYG LI KOW NY~ o ~u H rnuco u O~H STARY RYNEK N~ 10, DOM W-go MASICKIEGO.~ 
Do szkoły przyjmowane są dzieci w wieku od lat S-ch. Zakład prowadzony jest 
wzorowo, podług najnowszej metody i hygieny. - - W szkole gimnastyka. 

Zakład przyjmuje osoby starsze na praktykę, po ukończeniu której, otrzymują pa­
tenta potwierdzone przP.z władzę, dające prawo na otwieranie podonych zakładów. 

z E N I A. 
•• SKLEPOM ŁOKCIOWYM i WSPÓŁOZIHCZYM ==========•: 

POLECA 51.Ę IIURTOWA SPRZEDAŻ RESZTEK i SZTUK WELN1ANYCH c:;;' 

ZGIERSKICH i ŁÓDZKICH FABRYK NA OKRYCIA, KOSTJUMY, SUKNIE f;,l 
DAMSKIE i DZIECINNE, NA GARNJTURY MĘSKIE, SAKI i PALTA·~ 

E O M U N O W A S I L E W S KI, == ł O O Ź, == K ~ T N A 3 6. 
a•'-============================================~ a•= •• 

So~own wo~n Kunertn nnilep~zn n 
i 

S z K O ł A ~ole~ła wy Beździk i 
S-to Janska 7 (dom p. Netzla) I 

przyj1~uj~ chłop.ców. i dziewczyi;iki od 
lat 6. Zapis codziennie od 11-2 1 2-4. 

c.. Lokcje rozpoczyneJI\ się I- go wrześnie. .1' 

CHRZEŚCIJAŃSKA PRACOWNI A GORSETÓW 

,,STANISŁAWY'' 
Z dniem ••ll'O lipce została pr:ienleslonl\ na 
ul. ZAMKOWĄ 17, dom Hnns n (1-sze piętro). 

Wyrabia gorsety paryskich fasonów.~ 
posiada duż,Y wybór gotowych, oraz 7 

uskutecznia wszelką przeróbkę . 0 

SPECJ1'LNOŚĆ : CHOROBY SKÓRNE, 
:: WENERYCZNE i MOCZOPł.CIOWE. :: 

GODZINY PRZYJĘĆ : od 9- 12 1/ 2 i od 41/ 2- 71
/ 2 w. 

W Niedziele i Swięta tylko od 9 · -12 1 /~ przed pot 
Mieszka na ulicy Mikołajewskiej N2 18 w Łodzi. 

_, 464-12-11 -
L!!!~:::=::::i11 ... 1c:::::=.!~ 

f J. MARCINKOWSKI, FELCZER '1 
mieszka obecnie przy ul. Ś-go Rocha 13.~ 

Przyjmuje: do 10-tei rano, :h 
od 2~ do 4 i od 6 do 7 po poł. ~ 

·~!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~!!!!!!!!!~~ 

MAGAZYN MEBLI 

lj~anoczon~cn Maj~tr~w ~tolar~Kicn 
Pabjaniae, ul. Zamkowa 17. 

POSIADA NA SKŁADZ I E: = 
wielki wybór najróżnorodniej­

szych mebli poczynając od sk rom 
nych, aż do najwykwintniejszych 
które poleca Szan. Publi rznośc i. 

- <.:ouy i1rzystępnc 
--- Za gotówkę lub 1u1 raty. -Q ( 468-4-2) () 

·-· -
DRUK?iRNIPi 

STAN ISŁ?iWA STEF?iN?i 

PABJ1'NlCE, UL. ZAMKOWA 11. 

PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKARSTWA WCHODZĄCE. CENY NAJNIŻSZE 

• 

.~-------------~. 

r SKLEP Z KWIATAMI " 
E. KUCHARSKIEJ 

Pabjanice, ~·· Zamkowa 19. 
zaopatrzony zawsze w najświeższe 
gatunki kwiatów żyw.vch, które po­
leca Sz. P . Tamże przyjmowane są 
zamówienia na wiązanki, bukiety oraz,..., 
wie ńce pogrzebowe. Również pos ia- <? 
da duży wybór wiericy pogrzebowyrh ~ 
:: z kwiatów sz tucznych . :: ~ 

o 
KRAWIEC 
-MĘSK l 0 

~ 

U~ Szt~rn 
ulica Złota N'11 2. 

Przyjmuje wszelkie zamówienia z wła- ~ 
snych i powierzonych mu materjałów. ~ 

'° Watolkto abatalunki wykonyw~ błrdto ahr~nnlo !'.:!, 
:: po oon~oh pnyalępnyoh. :: 

\::1===============-'~ 

Oo sprzedania na dogod. warunkach 
frontowy dom 

drewniany parterowy, wraz z oficyną je­
dnopiętrową murowaną. W domu fronto­
wym mieszczą się trzy sklepy. Posesja po­
wyższa znajduje się w Pabjanicach przy 
uli.cy Fnbrycziwj Ml 5, zajmuje przestrzeni 
40 łokc i frontu i 100 łokci glęboko~ci. Wia­
domość pod w:skazanym numerem . ( 467-4-4) 

Zaginęła karta od paszportu nlie~;~: 
ka Pluntkę wydana z Fabryki W-go Wal­
demara Kruschego na Górce Pabjanickiej. 
Łaskawy znalazca rarzy odnieść do powyż­
sze] fabryki. {183"3 -3( 

Zaginęła dziewczynka ~ 10~~~-~1~~~~0~ 
Laskiem Felisia Więclewska, odprowadzić 
za nagrodą . (188-1-1) 

Przy zakupie towarów czy to w Pabjanicach 

czy w Lodzi prosi1ny powoływać sic; na ogłoszenia 

umieszczane w „Gazecie Pfl,bjanickiej". 

-------------------------------------------·----------------------------------------·-
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Od wtorku 26„go do piątku 29„go Sierpnia r. b. włąaznie, demonstrowane będą wspaniałe obrazy: 

Gimnastyka szwedzka, ~ z~~~~il~Y'. Czworonogi Profesor, ~iumig~eWWRW0~0i°.~~ 

K 
Wspaniały dramat w 3-ch aktach wy-

rw aw a noc konany przez znakomitych artystów 
królewskiego teatru w Kopenhadze. 

Przeklęte złoto Wspaniałydramatw 2 aktach 
w wykon. najlepsz. artystów. 

(j ń ciał czy n ie c ń ciał Komedja \V wykonaniu picnY SZl'l'Zędnych arlys lów. 

Zmiana programu we wtorki i soboty . Dyrekcja P. JAROŚ. -- ............. „ ...... -------------------------------·----------------------------------------··-

Za Redaktora i Wydawcę St. STEFAN. W drukarni St. Stefana, Zamkowa 11. 




